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PROSPEKT na KALENDARZ ROLNICZY.
W t o k u  1830 p ocz u łe m w y d a w a ć  K a l e n d a r z  R o l n i c z y .  W y d a w a ł e m  go do 1835, gdzie,  w ce­

lu n a d a n ia  w ię k s ze go  z a k r e s u  p i s m u ,  m a ją c em u  n a  ce lu :  u ł a t w i e n i e  r o z w i j a n i a  s i ę  w k r a ­
j u  n a s z y m  g o s p o d a r s t w a  p r z e m y s ł o w e g o ,  z a m ie n i ł e m  go na  T y g o d n i k  R o l n i c z o -  
T e c h n o l o g i c z n y .

U w a ż a ł e m  w p r a w d z i e  już  wtedy ,  iż tyg o dn io w a  p i sm a  tego ob ję tość  b ęd z ie  za szcz up ła ;  a l e z w a ­
ż a j ą c ,  że jej  po w ięk sz an ie ,  pod w yż sz y ło b y  eenę p isma ,  p o s t a n o w i ł e m  b r a k  mie jsca zas tąp ić  czasem.

Z  t e m - w sz y s t k i e m ,  z j e dne j  s t rony ,  w id oc z n e  ro zs z e r z a n ie  się u nas  p r ze mys łow ego  g o s p o d a r s t w a ,  
a nas tępn ie  życzen ie  r o zm ai t sz ych  i ob sz e rn ie j szy ch  w ia d o m o śc i ;  z d rug ie j  zas ,  co c h w i l a  z j aw ia n e  
w ro l n ic twi e  i w t e chn jc e  wie j sk ie j  w a ż n e  o d k r y c i a ,  zn a g la ją  że t a k  p o w i e m , ,  do ro zs z e r ze n i a  
ob ję tośc i  p i s m a ,  tymże  p r ze dm io t om  poświęconego .

Wie le ,  t a k ż e  z a t e m  p r z e m a w ia  pom na ża jąc e  s ię  coraz  ba rdz ie j  k o r re sp on d en e ye .  czyn ione  R e d a k c j i  
za p y ta n ia  i o b ja w i a n e  w tym lub ow ym  przedmioc ie  ż y c ze n ia ;  a  m ia n o w ic ie  na d s e l n n i e  do z a m i e ­
sz cz en ia  w aż ny ch  a r ty k u ł ó w .  Z b r a k u  zaś w T y g o d n i k u  m ie j s c a ,  p i e rw sz e  cz ęs tok roć  m u s z ą  bez 
odpowiedz i  pozos tać ;  a  d r ug ie  wca le  n i e ,  lub tylko w s k r óc e n iu  być zamieszczane. '  (a)

Aby t emu  za r a d z i ć ,  a p r z y t o n  n ie  po w ię k s za ć  objętości  T y g o d n i k a ,  a nas tęp n i e  n ić  na rz u ca ć  mej  
pracy tyin PI*. G os p o d ar zo m ,  k tó r zy  j u ż  na ten r o k  T y g o d n i k  z a p r e n u m e ro w a l i  i z a p r ze s ta j ą  na za-  
w ar t yc h  w m m  p r ze d m io ta ch , w r a c a m  do w y da w an ia ,  obok  tegoż pisma,  K a l e n d a r z a  R o l n i c z e g o -

(a) Okoliczność ta usprawiedliwi Redakcją przed tętni osobami, klgrjch to w  szczególności dotjczc. lied.
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B ę d z i e  on r e d a g o w a n y  tym  s p o s o b e m  j a k  w  r o k u  1 8 3 0 ;  z t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  iż  w  m i e j s c e  k  w a  r -
t a l n y c h  D o d a  t k o  w ,  b ę d z i e  w y c h o d z i ł  m i e s i ę c z n i e  w  o b j ę t o ś c i  a r k u s z a  z d o d a t k i e m ;  t a k  by
w  k o ń c u  r o k u  o b e j m o w a ł  o k o ło  18 a r k u s z y ,  p r óe z  p r z e d m i o t ó w  l i  K a l e n d a r z o m  w ł a ś c i w y c h  i k i l k u  
tahhc* ry c i n .  D r u k  i f o r m a t  j a k  p o p r z e d n i e .

K a l e n d a r z  R o l n i c z y  b ę d z i e  o b e j m o w a ł  t o  w s z y s t k o ,  co  t y l k o  s ł u ż y  do  u l e p s z e n i a  g o s p o d a r ­
s t w a ;  g ł o w n i e  z a s  b ę d z i e  s k i e r o w a n y  do  u d o s k o n a l e n i a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  b ą d z  to 
w i e j s k i e g o  ł u b  m i e j s k i e g o .

P r z y  k o ń c u  r o k u  d o d a n e  b ę d ą  do  n i e g o  b e z p ł a t n i e  p r z e d m i o t y  K a l e n d a r z o m  w ł a ś c i w e ,  j a k o  to:  
e z e s c  a s t r o n o m i c z n a ,  w y k a z  j a r m a r k ó w  i t.  P . T a k  w i ę c ,  do  m a j ą c e g o  o b e c n i e  w y c h o d z i ć ,  b ę d z i e  
d o d a n ą  cz ę ść  K a l e n d a r z a  n a  r o k  1838 .

P r e n u m e r a t a  n a  K a l e n d a r z  R o l n i c z y  p r z y j m u j e  s i ę  n a  p r o w i n c y i  n a  w s z y s t k i c h  U r z ę d a c h  i 
S t a c j a c h  P o c z t o w y c h  c a ł o r o c z n i e  z ł .  10. W  W a r s z a w i e  w  R e d a k c j i  T y g o d n i k a  p r z y  u l icy S t o - J e r -  
s k i e j  N r o  178. ) ,  w B i ó r z e  I n f o r m a c y j n e m , w  R i ó r z e  Z l e c e ń  i w  g łó w n i e j s z y c h  K s i ę g a r n i a c h ,  c a ł o ­
r o c z n i e  zł .  J .  P r e n u m e r u j ą c y m  w  R e d a k c y i ,  b ę d z i e  o d e s ł a n y  do i ch  p o m i e s z k a n i a  w  W a r s z a w i e ,  
j a k  to  j u ż  m a  m i e j s c e  eo do  T y g o d n i k a  R o ln i c z e g o .

K a l e n d a r z  R o l n i c z y  z a  m i e s i ą c  S t y e z e ń ,  L u t y  i M a r z e c ,  w y j d z i e  r a z e m  o k o ł o  20g o  
M a r c a  r .  b.

Z a w i e r a ć  b ę d z i e  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y :  U w a g i  n a d  ł ą k a m i .  —  O  u p r a w i e  n i e k t ó r y c h  m n i e j  z n a -  
ny eh  r o ś l i n  o l e j n y ch .  -  S po só b  p o p r a w i a n i a  w o d y  do  p i c i a  i p r a n i a .  -  O  w y r a b i a n i u  p i w a  c h l e b o ­
w eg o .  \ \  y p i e k a n i e  e h l e b a — V Vy rab i an i e  w i n a  z p o z i o m e k ,  a g r e s t u  i m a l i n . — O  o s z c z ę d n o ś c i  z f r a n -  
c u z k . e g o .  —  P r z y p o m n i e n i a  g o s p o d a r s k i e :  r o l n e ,  o g r o d o w e ,  l e ś n e .  —  J a k i e  c h o r o b y  z w i e r z ą t  d o m o ­
w y c h  n a jp o s p o l i c i e j  w  t ych  m i e s i ą c a c h  p a n u j ą  i ś r o d k i  i ch  u n i k a n i a  i o n e ż  l e c z e n i a  i t.  P.

0  o w a d a c h  z a s i e w y  n i s z c z ą c y c h .

U w a g i  n a d  o w a d a m i  p u s t o s z ą e e m i
w  t y c h  l a t a c h  o z i m e  z a s i e w y  u n a s .

P rzez  A n to n ie g o  W a g ę ,  P io f e s s o ra  h is to ry i  n a tu ra ln e j  i r l u -  
stvtutac.li n a u k o w y c h  warszawskich ' .

^  ( D o k o ń c z e n i e . )

N i e  j e d e n  z c z y t e l n i k ó w  b ę d z i e  p r a g n ą ł  w i e ­
d z i e ć ,  d l a  c z eg o  t e  s z k o d l i w e  o w a d y  p e w n y c h  
t y l k o  l a t  do  n a d z w y c z a j n e g o  m n ó s t w a  d o c h o d z ą ,  
gd y  j e d n a k ż e  ż a d e n  r o k  n i e  j e s t  be z  m r o z ó w ,  s l o t  
i w s z e l k i c h  s t a n ó w  a t m o s f e r y .  O p a t r z n o ś ć  B o ż k a  
t a k  t r o s k l i w ą  j e s t  o z a c h o w a n i e  k a ż d e g o  j e s t e ­
s t w a ,  iż n ie  m o g ą  w ie l e  m u  s z k o d z i ć  c o d z i e n n e  
z m i a n y  w  n a t u r z e ,  k t ó r e  l ub o  n i e  z a w s z e  s ą  pe-

r y o d y c z n e ,  n i e  z a w s z e  p r a w i d ł o w e ,  z a w s z e  j e ­
d n a k  n a s t ę p u j ą  po s ob i e .  D o  s p r a w i e n i a  z a ś  w  
t y m  t ł u m i e  j e s t e s t w  j a k i e g o  n a d z w y c z a j n e g o  u -  
b y t k u ,  l u b  n a d z w y c z a j n e g o  p r z y b y t k u ,  p o t r z e b a  i 
n a d z w y c z a j n e g o  p r z y p a d k u .  T a k ,  j e ż e l i  z g r a j e  
o d l a t u j ą c y c h  od n a s  p t a k ó w ,  z m ę c z o n e  p o d r o ż ą ,  
u t r z y m u j ą c  s i ę  n a d  m o r z e m ,  n a t r a f i ą  n a  w i a t r  
p r z e c i w n y  s o b i e ,  p o t o n ą  l u b  p r z ez  i n n y  j a k i  p r z y ­
p a d e k  p o w r ó c ą  do  na s  w  z m n i e j s z o n e j  t y l k o  l i ­
c z b i e ,  w ó w c z a s  n a  po l ach  n a s z y c h  u k a ż ą  s i ę  

z g r a j e  s z k o d l i w y c h  owra d ó w ,  k t ó r e  n i e p r z y j a c i o ­
ł o m s w o io i  z a  ł up  s ł u ży ć  mi a ł y .  A l e  p o d o b n e  
p r z y p a d k i  n i e  k a ż d e g o  p o w t a r z a j ą  s i ę  r o k u ,  p r z e ­
to i k l ę s k i  z a  n i e m i  i d ą c e  n i e  m o g ą  by ć  c i ą g ł e -
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mi.  W i e d z m y  z a ś ,  ze ani  na g l e  o d m i a n y  wie l ­
k ie j  w i l g o c i ,  ani  m oc ne  m ro zy ,  an i  c i ąg le  d e ­
szcze byn a j mni e j  o w a d ó w  n ie  z m n i e j s z y ,  ani  im 
w  n iczem za sz kod zą .  I l e k r o ć  b o w ie m  jest  z i mn o ,  
s t w o r z e n i a  te  d r ę t w i e j ą ,  i oż y w a ją  z n ow u za n a ­
de j śc iem pory cieple j ,  Czas  p a r z e n ia  się s tosują  
do s t a nu  p o w i e t r z a ,  k tó r ego  z a k r e s  d o s k o n a le  
p r ze cz u w a ć  u m i e j ą ;  m o g ą  t en  czas p rzyśp ieszyć  
lub  o p ó ź n i ć ,  a  j eżę l i  s ię  p a r z ą ,  j e s t  to n iem ylny  
z n a k ,  ze s t a l e  t r w a ć  bę dz ie  pogoda.

Z e  wszys tk i ego ,  eo d o tą d  p o w ie d z ia łe m ,  w id ać  
że tym o b m ie r z ły m  g ąs ie n i co m  nic n ie  sz ko d z i  z i ­
mno .  N a j s ro ż s z a  i n a j s t a l sz a  z i m a  nic im n ie  
d o k u c z y ;  o d r ę t w i a ł e  w t e d y ,  l eżą  pod w a r s t ą  
z m a r z n ię te j  z i e m i ,  c z e k a ją c  pory  odw i lż y ,  w k tó -  
r e jby  mogły sp us to sze n ia  swo je  na n ow o zacząć.  
J e d z ą  więc  gdy c ie p ło ,  n ie  j e d z ą  gdy  z imno .  A 
z a t e m , im  w cz eś n ie j s z a  i t w a r d s z a  n as tąp i  j e ­
s i e ń ,  im s t a l sz a  b ęd z ie  z i m a ,  tym mn ie j  s t r a ty  
z ich s t rony  właśc ic i e l  za s i ewu  ponies ie .  K l ę s k a ,  
j a k ie j  ro ln icy  d o z n a l i ,  j u ż  za sz ła  i p ow e to w a ć  
s ię  nie  da.  Id z ie  tylko o t o ,  j a k  postąp ić ,  ażeby 
n a d a l  za s ło n i ć  s ię  p rzed po do bn ą .  G d yb y  św in ie  
chc ia ły  to w y j e ś ć ,  co p ow inn o  by ło  s tać s i ę  pa ­
s tw ą  g a w r o n ó w ,  s i e w ek ,  b e ka só w ,  sz pa kó w  i t. d., 
t r o s k l i w o ś ć  na s z a  w  tej m i e r z e  b y ła b y  j u ż  ca ł ­
ko w ic ie  zas poko joną .  Ale  na  k fó ryinżeto  ug or ze  
aż  do sam ych  s i e w ów  oz iminy  s t ad a  św iń  n ie  ryją? 
A  j e d n a k t o  na te miej sca  z a s i e w ó w k i  j a j a  swo je  
s k ł a d a j ą ,  tu w yl ęg a ją  s i ę  ża r łoczne  ich g ą s ie n i c e ,  
tu  w y r a s t a j ą  do zn ac zn ego  s to pn ia  i ch c iw ie  cze ­
k a j ą ,  ry ch ło  p racowi ty  r o ln ik  jmrznei  w  tę z i e ­
m i ę  z i a r n o  z p o w ie r z o n ą  mu  na dz ie ją  plonu.  A n i  
w ą tp i ę  o t e rn ,  że a g r o n o m o w ie  pruscy zna l i  d o ­
b r ze  n a t u r ę  tej  zanocn icy ,  d o r ad z a j ą c  obsypy wa­
nie pól  po p io łe m,  d la  z a p o b ie że n ia  ob lę żen iu  ich 
p r ze z  j e j  g ą s i e n i c e ,  j a k  to 2gi n u m e r  n in ie j sz ego  
p i sm a  na s t r on ie  1C ob w ie ś c i ł .  W s z y s c y  nas i  o- 
b y w a te le  Augu s to ws cy ,  z k t ó r e m i  m ó w i ł e m  o tyeh 
g ą s i e n i c a c h ,  z g a d z a ją  s i ę , że  otłe n ;e na Gaje 

s iewy ,  al e n a  n i e k t ó r e  ty l k o  ich mi e j sca  s w o j e  
p a n o w a n i e  r oz c i ąga ją .  J a s n ą  p r ze to  j e s t  r z e c z ą ,

że g l y  j ed n o  mie jsce s p u s t o s z ą ,  u d a j ą  się na  d r u '  
g i e ,  czyli  po su w aj ą  s ię  co ra z  da l e j  n a  z a s i e w ;  a 
j e ż e l i  w l is topadzie i g r u d n iu  t r w a j ą  pogody,  ta 
z g u b n a  p r z e c h a d z k a  i przez  cale  te m ie s ią ce  t r w a ć  
może.  M ie s z k a ń c y  Indyj  p rzed n j sz cz yc i e l sk i em i  
t e rm i ta in i  o t acza ją  swo je  pos iadłośc i  m a ły m  w a ­
le m z n iegasz on ego  wapna .  Zda j e  s i ę ,  że  p r zed  
nas ze mi  g ąs ien ic am i  dosyć będz ie  podobnego  w a ­
lu z popiołu.  Nie  ob sy p yw ał em  nigdy po la  pop io ­
ł e m ,  p ie rws ze go  n a w e t  n ie  po s ia da ł em ,  ale zda je  
mi  s i t ; ,  że  w a t  t en na  cz tery ca le  sz e rok i  i t yleż 
nad z i em ię  w y s o k i ,  dos ta t e cz n ym  bę dz ie  do z a ­
pob ie że n ia  w k r o c z e n i u  gąs ien ic  ze zn i sz cz on yc h  
miej sc  z a s i e w u  w n ie do tk n ię te .  Ze  zaś,  j a k  w i a ­
d om o,  n u r tu ją  do pewne j  g łębo kośc i  z i e m i ę ,  p r ze ­
to żeby  i s a p e r s k ą  s z t u k ą  nas  nie po desz ły ,  po- 
t r z e b a b y  w a ł  r ze czo ny  do p e w n e j  g łę b ok o śc i  w 
z iemię  zapuśc ić .  W s z y s t k o  to j e s t  t e o ry ą ,  k t ó r ą ,  
z w ła s z c z a  w  p o cz ą t k a c h ,  za  g r u n t  p rzy jąwszy ,  
możeb y  s ię  powiod ło  i p r a k ty c z n e  zn a c z e n i e  jej  
nadać .

Z g a d z a m  s ię  i  n a  sk u te cz n oś ć  n i s zc ze n ia  s a ­
mych m ot y l ów  przez  z a k ł a d a n i e  ogn iów n a  ugo­
r a c h ,  byleby  z z a s to s o w a n ie m  s ię  do nas tęp u j ą ­
cych u w a g  W tej  mi e rze .  Moty l  z a s i e w ó w k i  w y ­
łazi  w k o ń cu  cz e r w ca  i żyje na jd a l e j  przez  l ipiec.  
T e  za tem ogn ie  ty lko  w p o c z ą t k a c h  l ipca u ż y t e ,  
pom yś l ny m zachód uwi eńc zy ł yb y  s k u t k i e m .  P o­
t r ze ba  tn b o w ie m  spa lić  m o ty l a ,  n im ten j a ju  
znieść  zd ąż y ,  z e z e m  z a p ew n e  u w i j a ć  s ię  m u s i ,  
k i e dy  j u ż  w s i e rpn iu  gąs ie n ic e  s ię  wylęga ją .  —  
W  y ro zu m uj em y za raz  na j a k i e h t o  polach te s t o ­
sy og n ia  r o z k ł a d a ć  w’y p a d a .  '

W i e m y  t edy,  że  mo ty l  za s i e w ó w k i  wy łaz i  w k o ń ­
cu cze rw ca  lub  w  l ipcu,  a to na zbożach  o z i m y c h ,  
z k tó rych  u d a j e  s ię  z a r a z  na  ng o r  p rz e z n a c z o n y  
pod p rzysz łe  zasiewry z i m o w e ,  aż eb y  t a m  j a j a  
złożył- W i e m y ,  że g ąs ie n i ce  w y lę g a ją  s ię  z t j e h  
jaj w s i e rpn iu  a lbo  w p oc z ą t ka c h  w rz e śn i a .  — 
Czem że  w ię c  w te d y  żyw ią '  s i ę ,  w  tej epoce  w i e ­
k u  sw o je g o ,  w k t ó r e j  na j ża r toczn ie j szemi  bywać  
z w y k ł y ? P .  K u r o w s k i  w d z i e l e ;  O  o w  a d a c h

X
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s z k o d l i w y c h  (sfr.  90 )  uczy ,  że  g ą s i e n i c a  z a s i e -  
w ó w k i , p rócz  o z i mi n ,  h i s z c z y  r o ś l i n y  o l e j ­
n e :  r z e p ę ,  r o ś l i n y  r z e p i o w e  p o d c i n a ,
j a k b y  / t o ż e m  p r z y  s a m e j  z i e m i ,  w c i ą g a  
j e  w  s w e n o r y  i z n a j w i ę k s z y m  p o ś p i e ­
c h e m  p o ż e r a ;  c z ę s t o  n a w e t  i k o r z e n i e  
r z e p i o w e  n a p a d a .  O g ł a s z a  z n o w u  T y g o d n i ­
k i e m ( N e r  2  s t r .  15) ,  ż e  t e n  o w a d  n i s zc zy  z a s i e ­
w y  o z i m e ,  a  m i a n o w i c i e  r z e p o w e .  P r a ­
w ie  to s a m o  w i e d z i a ł  j u ż  i B o r k h a u s e n ,  k t ó r y  
mów i „ ż e  g ą s i e n i c a  t a  w s ł a w i ł a  s i ę  w  p o ł u d n i o ­
wy c h  N ie m c z e c h  s p u s t o s z e n i a m i  o z i m i n ,  s i e w ó w  
r z e p o w y c h  i r o ś l i n  w a r z y w n y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  do  
r o d z a j u  k a p u s t y  n a l e ż ą c y c h . ”  C zy  n i e  z n a j d u j e  
s i ę  j a k a  Z p o d o b n y c h  r o ś l i n  i  n a  u g o r a c h 1! K a ż d y  
w i e ,  w j a k i e m t o  m n ó s t w i e  p u s z c z a j ą  s i ę  n a  t y ch  
m i e j s c a c h  dwm n a d e r  z n a j o m e  z i e l s k a :  o g n i k  
( ł ł r a s s i c a  r a m p c s t r i s )  i ł o p u c h a  ( R a p h a n u s  ra-  
p h a n i s t r u m ) ,  z k t ó r y c h  t a m t o  do  r o d z a j u  k a p u s t y ,  
t o do  r o d z a j u  r z o d k w i  b l i z k i e j  k a p u ś c i e ,  n a l e ż y .  
O t ó ż  s t r a w a  d l a  typh ż a r ł ok ów ' ,  pók i  s ą  m ł o d e m i ,  
o t ó ż ,  że  t a k  p o w i e m ,  i ch  g n i a z d o  i i c h  k o l e b k a .  
T u  w ię c  p o d c z a s  o r a n i a  w  z a g o n y  i n o że b y  n i e  
m a ł ą  i ch  p o r c y ą  z j a d ł o  j a k i e  z w i e r z e ,  i b e z w ą t -  
p i e n i a  j e d z ą  j e  g a w r o n ,  k a w k a ,  s i e w k a .  T u  z a ­
c z ą w s z y  p r z y n a j m n i e j  od p o ł o w y  s i e r p n i a  a ż  do 
z a s i a n i a  r o l i ,  w s z y s t k i e  ś r o d k i  n a  ich n i s z c z e n i e  
k o n c e n t r o w a ć  w y p a d a .  T u  n a l e ż y  p r z e d  z w y ­
c z a j n ą  ( j a k  o g ł a s z a  T y g o d n i k  N e r  2  s t r o n .  10) 
s i e j b ą  , o b s i a ć  k i l k a  m a ł y c h  k a w  a  ł k  ó w  
o z i m i n ą ,  a  s p o s t r z e g ł s z y ,  i ż  s i ę  g ą s i e ­
n i c e  d o  n i c h  z g r o m a d z i ł y ,  o t o c z y ć  j e  
r o w k a m i  n a  s t o p ę  s z e r  o k  i e m i i t y l e ż  
g ł ę  b o k i e m  i ,  z p r o  s t e m  i i l e  b y ć  m o ż e  
b u r t a m i ;  a  w p a d ł e  do  t y c h  r o w k ó w  po n i s zc zy ć .  
T u  n a r e s z c i e  w p o c z ą t k a c h  l i pca  o w e  s t o sy  o-  
g n i ó w  z a k ł a d a ć ,  w y b i e r a j ą c  na  to n a j c i c h s z y ,  n a j ­
po go dn i e j s zy  w i e c z ó r  po d n i u  g o r ą c y m ,  bo w  t a ­
k ą  n a d e w s z y s t k o  p o rę  m o t y l e  n o c n e  w ę d r o w a ć  i 
b y ć  n a j c z y n n i f j s z e m i  z w y k ł y ,  ( a )  _ '

(a) ObaW a P f e i l a ,  a ż e b r  dymy- tych  ogniów  n ie  o d ­
stręczały m o ty ló w ,  u p a d n ie  skoro  zw ażym y, że

T e  s ą  u w a g i  m o j e  nad  o g lo s z o n e m i  d o t ą d  s p o ­
s o b a m i  z a r a d z a n i a  k l ę s c e ,  k t ó r a  w  o b e c n y m  c z a ­
s i e  r o l n i k ó w  n a s z y c h  d o t y k a .  N i e  po d a j ę  n i c  n o ­
w e g o ,  r o z u m u j ę  t y l ko .  Bo  i c zeg óż  w ię c e j  o c z e ­
k i w a ć  m o ż n a  po n a s  w  o b w o d z i e  m i a s t a  z a m k n i ę ­
t ych ,  nad  w i a d o m o ś ć  w y c z e r p n i ę t ą  z n a s z y c h  k s i ą ­
ż e k  i z n a s z e g o  u w a ż a n i a  po j e d yn cz y ch  o w a d ó w ,  
k t ó r e  z m i e j s c  n i e d a l e k i c h  do  n a s z y c h  m i e s z k a ń  
p r z y n o s i m y  w p u d e l k u  ! A le  ci z e  ś w i a t ł y c h  n i ­
n i e j s z e g o  p i s m a  C z y t e l n i k ó w ,  k t ó r z y  te  m a s s y  
s z k o d n i c z e  pod s w o je i n  o k i e m  m a j ą ,  ci r a c z y w s z y  
s w o j e  p o s t r z e ż e n i a  n ad  n i e m i  do  n a sz e j  w i a d o ­
m oś c i  p o d a w a ć ,  m og l ib y  b ez  w ą t p i e n i a  po da ć  n a m  
i m a t e r y a l  n i e  do  j e d n e g o  n o w e g o  a u ż y t e c z n e g o  
w n i o s k u .  A n i  w ą t p i ć  m o ż n a *  że  t e  w s p ó ln e  u s i ­
ł o w a n i a  u k a z a ł y b y  n a m  d a l e k o  k r ó t s z ą  i p e w n i e j ­
s z ą  d r o g ę  do  t a k  p o ż ą d a n e g o  d z i ś  ce lu .  N a l e ż a ­

ł o b y  b o w i e m  w i e d z i e ć :

1. W  j a k i m  z a k r e s i e  t e  s z k o d l i w e  o w a d y  z a ­
l e g ły  c z ę ś ć  p ó ł n o c n ą  k r a j u  n a s z e g o  i m u  p r z y l e ­
g ł y c h !  C z y  n i e  z n a j d u j ą  s i ę  w c a l e  w  W o j e w ó d z ­
t w a c h  p o ł u d n i o w y c h ,  czy  t e ż  s ą  w  n i c h ,  a l e  w  
i l o śc i  n i e s t r a s z n e j \  —  M a j ą c  n a  to o d p o w i e d z i  pe ­
w n e ,  i no że b y  m o ż n a  by ło  do j ś ć  p r z ycz yny ,  k t ó r a  
j e  w  z b y t n i e j  i l o ś c i  n a  te l u b  o w e  p r z e s t r z e n i e  

k r a j u  z g r o m a d z a .

2. C zy  g d z i e  z m i e n i o n y  t r y b  g o s p o d a r o w a n i a  
(np .  n a  c z t e r o p o l o w y  lu b  p ł o d o z m i e n n y )  w i d o c z n e ­
go  j a k i e g o  w p ł y w u  n a  n i e  n i e  w y w a r ł !

d \  ui ognia zapalonego  p o d  o tw a r te m  n iebem  w 
dz ień  p o g o d n y  (to jest w ła śn ie  t a k i ,  jak i  nam  na 
to czynność  ob ierać  w y p a d a )  idzie do  góry ,  a m o ­
tyl , do św ia t ła  ty lko  d ą żący ,  w p a d a  w  p ło m ie n ie  
d o łe m .  Z d a je  s i ę ,  że o b ra n y  na  to taki w ie c z ó r ,  
w  k tó rym by  p o w ie w a ł  s ł a b y  w ia trek  od  s t rony  p ó l  
ze zbożem, o d  której  p rzy la ty w a ły b y  m oty le ,  b y ł b y  

ijoszczc po n n  ś tn ie jszy m , gdyż m oźuaby  w te d y  tak  
r o z ł o ż y ć  o g n isk a ,  ażeby ich dymy' w  p rzec iw n ą  
stronę  o d p ę d za n e  b y ły .  Ja k o ż k o lw ic k  b ą d ź ,  w i -  
nienem tu ’jeszcze uczynić  w z m ia n k ę  o m niem an iu  
n iek tó ry ch  n a tu ra l is tó w ,  że to t i l k o  samce o w a ­
d ó w  w p a d a ją  do o g n ia ,  a wyniszczenie  szkod l i ­
wego  g a tu n k u ,  z a leża ło b y  na jw ięce j  na w yn iszcze ­
niu samic.
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3. Ja k i e  gdz i e  rośl iny ,  prócz oz imin,  poni szczył )?
4.  J a k i e  szczegó ln ie  z i e l s k a  za ras t a ły  w tych 

m ie j s c ac h ,  w k tó rych  potem zas iewy  pon ik ly  ?
5. J a k  s z y b k o ,  czyli  w  j a k im  czas ie  z m ie j s c ,  

k t ó r e  zni szczy ły ,  pos tępu ją  nn za s iewy ?
6. Czy p r ze s t r zen ie  zn i szc zon e  n a  z a s i e w a c h ,

ti o r r c s p o

D a  R edakcyi T ygodnika Rolniczo- Technologicznego,

Cz yn ią c  zadosyć  od ez w ie  w N r z e  51 T y g o d n i k a  
za m ie s z c z o n e j ,  p on aw ia m  moje  o ś w ia d c z e n ie  go­
towości  ' p r z y s t ą p i e n i a  do S t o w a r z y s z e n i a ,  w z a ­
m i a r z e  w z n ie s i e n ia  za k ła d u  c u k r o w n i  b u r a k o w e j ,  
z dz ies i ęcio  a k c y a m i ,  k a ż d a  po z ł o ty ch  d w ie ś c i e ,  
s t o s o w n i e  do p ro jek tu  H r a b i  K r a s iń s k i e g o .

Co do od p o w ie d z i  P a n a  J .  G.  w N rz e  3 T y g o ­
d n ik a  ś w ie żo  zam ie szc zon e j ,  p r zyzna ję ,  źe r ów ni e  
j e s t  l o g ic z n a ,  j a k  p ie rwsz e  j ego u w a g i  gsun to -  
w n e :  l e c z  n a z b y t  ó s t r o ż n o ś c i ,  bo  ry zy k u je  
czas ,  n a  k t ó r y m  w ła ś n ie  na jwięce j  zy sk u je  s ię  t e ­
raz  we w s z y s tk ic h  p rze ds ię w z ię c ia c h .  W s z a k ż e  
go rze ln ie  świeży ba rd zo  p r z e d s t a w i a j ą  p rzyk ła d .  
N ie  l ę ka jm y się  p rzecież ,  ch y ba  u t ra ty  c z a s u ,  d la  
ochron y  k t ó r e g o ,  p rzy s tą pm y do szczegółów.

1. K w e s t y ą  j e s t  P a n a  J .  G . : na  j a k i  k a p i t a ł  r a ­
chować  ?

O d p o w i a d a m .  Aby  by ł  w a r t  z a jm o w a ć  T o w a ­
r z y s t w o ;  mn ie ma łb y  m prze to ,  iż m ni e j sz y m byćby 
n ie  powin ien  nad  5 0 0 ,0 0 0 ,  to j e s t :

200  na k u p n o  d ó b r ,
150 na  z a k ł a d  fab ryczny,
150 na  ruch  f a b r y k i ;  

bo ma ją c  t a k i  z a k ł a d ,  możemy rachowuić na  po­
moc B a n k u ,  j a k o  ins ty tueyą  c h ę tn ie  p rzych od zącą  
w pomoc  w s z e l k i e m u  p rze mys łow i ,  d o b r z e  k i e r o ­
w a n e m u .

2.  P y t a n i e :  k o m u  po w ie r zy ć  sz cz eg ó ł ow e  t r u ­
d n i e n ie  ca łym z a k ł a d e m ,  o raz  p o c z ą t k o w e  u r z ą ­
dze n i e  całego go sp od a rs tw a ?

częściej  wypada ły  na po łożen ia  g r un tu  n iż s z e ,  na 
k tó r ych  gęście j  łopucha  .się p u s z c z a ,  czy też czę ­
ściej  na wzgórza?

7. N ad e w s zy s t ko  zaś s t a n o w c z ą  by łaby  d o k ł a ­
d n a  w i a d o m o ś ć ,  czy w c z e ś n i e j s z e ,  czy też pó­
źn ie j sze  za s i e w y  więcej  uc ie rp ia ły  od n ic h?

n d e n c y  a.

O d p ow ie m.  S k o ro  d w a  k a r d y n a l n e  w a r u n k i  z a ­
w i ą z a n i a  s ię  T o w a r z y s t w a ,  to j e s t ;  p i e n i ąd z e  z ło­
ż o n e ,  plany i u r z ą d z e n i e  p r zy rz e cz on e  przez  Pa ­
n a  J.  G . ,  p rzy ję te  przez  S t o w a r z y s z o n y c h  b ę d ą ,  
z n a j d ą  s ię  ludz ie  do k i e r o w a n i a  i c z u w a n i a :  o 
p ie rw sz yc h  pos ta rać  s ię  m o ż n a ,  p r zyz woi te  im- 
p r ze zna cz yw sz y  w y n ag r o d ze n ie  (i w tym n a w e t  na 
s k u t e c z n ą  pomoc  B a n k u  r a c ho w a ć  m o ż n a ) ;  d r u ­
gich mus i  n as tą p i ć  w y b ó r  ze S to w arz ysz on ych .

K o m i t e t  t en  mógłb y  być co roczn ie  w pewnej  li- 
ez b ie  zm ien ia ny ;  a u s t a n o w iw sz y  k o m p le t  ze  3qh, 
i  u ło ży ws zy  k o le j  mi es ięczny ch  wiz y t ,  chocby za 
p o w ro t e m  k o s z t ó w  podróży,  m o ż na by  być pewn ym 
w ła ś c iw e g o  n adz or u  , a teni  sa me m b ie gu  s łużby.  
K o s z t a ,  na  pozór  zn acz ne ,  n ie  p r ze n io są  zl.  6000 , 
za k t ó r e ,  żaden  ze S to w a r z y s z o n y c h ,  na s t a łe  i 
w y łą czn e  pośw ię ce n ie  s ię  nie p rzys ta łby .  ( B i eż ę  po 
zł. 100 d la  j e d n e g o ,  z p rzec ięc ia  po zł.  3 00  d la  
t r ze ch  na  m i e s i ą c ,  wi ęc  z ł .  3 6 0 0  r o c z n i e ;  u t r z y ­
m a n ie  zaś  na mi e j scu  K o m i t e t u  nie m o ż e  zl. 2400  

p rze no s ić . )
Co  do w y bo ru  d ó b r  i onyeh  obsze rności .
O b o k  za le t  żą dan yc h  co do gleby,  wody  i l a s u ,  

w a ż n a  j e s t  o k o l i c z n o ś ć ,  ł a tw oś ć  d o s t a n i a  r ą k ;  
pod  ty at w zg l ęd em  , oko l i ce  nad N id ą  w K r a k o -  
w'skiem na  p ie rw sz e ń s t w o  za s ł u g i w a ć  z d a j ą  s i ę ,  
j a k o  ża dn ych  z a k ł a d ó w  fa b ry cz ny ch  n ie  p o s i a d a ­
j ą ce .  —  Co do ob sz e r n oś c i .  P o n i e w a ż  r z a d k o  k t ó ­
r e  d o b r a  nie  s ą  z a s t a w io n e  T o w a r z y s t w u  K r e d y ­
to w e m u  Z ie m s k ie m u ,  p rze to za  2 0 0 ,0 0 0  go towizny  
m o ż na  zn a cz n e  nabyć .
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Co do propozycyi  w y s t a n i a  k o s z t e m  S t o w a r z y ­
szony ch  za  g ran ic  j z Ins ty tu tu^  A g r o n o m i c z n e g o , 
za  d iugo f a b r y k a  cz e k a ła b y  na  m is t r z ó w .  S z k o t a  
na s z a  A g r o n o m ic z n a  zby t  n i e l i c zn a  i n i e d a w n a , 
aby  mo gł a  dos ta rcz yć  p re te nd en t ów .  Nie  ub l i ż a m  
j e d n a k  po my s ł ow i  t e m u ,  j a k o  na  późn iej  m o g ą ­
c e m u  p rzyn ieść  pożądane  owoce .  T y m c z a s o w o  zaś  
wy p ad a  k o r z y s t a ć  i  z z a g r a n i c z n y c h ,  o k tó r y c h  
p r ze z  n as zyc h  z i o m k ó w  ta mż e  za m ie s z k a ły c h ,  p o ­
s t a ra ć  s ię  można .

Z  r es z tą  ż a d n e  p r z e d s ię w z ię c ie  mnie j  więce j  
w a ż n e ,  nie  j e s t  bez pe w n yc h  n ie dog ośc i  p r z e ­
sz kód  i ryzyku ;  lecz n igdy  n ie  o s i ą g nę l i b yś m y ce ­
lu naszych z a m i a r ó w ,  g dy by śm y wyże j  zaw ady ,  
nad korzyśc i  k ł a d l i .  N i e  p i e r w s z ą  to r u je my  d r o ­
g ę ,  a  wsparc i  d o ś w i a d c z e n i e m  i n n y c h ,  po traf imy  
ko rz ys ta ć  ze  ś w i a t ł a  n am  u d z i e la n e g o ,  b ę d ą e  z a ­

chęcan i  t ak pomy ś ln emi  r ez u l t a t am i  są s i edn ich  n a ­
rodów.  W s z a k ż e  i w y t rw a ło śc i  nam  n i e z a b r a k n i e  
w t a k  m i l em  za jęc iu ,  a b y ś m y  w ł as ne go  dz ie ł a ,  do ­
b r o  nasze  i k r a ju  s t a now ić  ma jącego ,  nie  W'spierali  
p o t r z e b n ą  p o m o c ą ;  a b y ś m y św ię c ie  nie  w y k o n y ­
wal i  tego,  co d la  s i e b ie  i swego  do b r a  po s tano­
wi my.

Cz as  z e b r a n i a  K e d a k c y a  oznaczyć  m o ż e ,  sko ro  
za m ie rz o n y  ka p i t a ł  za p i sa n ym  b ę d z i e ;  ze w z g l ę ­
dem m n ie m a m  s t o s o w n y m : iżby  zo s ta w ić  przy-  # 
na jm n ie j  miesiąc ezasu ,  od d o r ęc ze n i a  w ez w a n ia ,  
p r ze z  swo je  pismo.

N a  tern k o ń c z ę  w y n u rz e n i e  myśl i  m o i c h ,  p od ­
da jąc  j e  pod w y r o z n m o w a n i e  ś w i a t ł y c h  z iomków-  

P rz y jm  K ed a k cy a  z a p e w n i e n i e  i t. d.
R u d a  d n ia  2 4  S tyc zn ia

1837 r. T a d e u s z  B o c h e ń s k i .

P r z e m y s ł  R o l n i c z y .

O  d o i n o w e m  w y r a b i a n i u  c u k r u  b u r a k o ­
w e g o  P.  L i n b e r g e r a  w  P e s z c i e .

W  N rz e  5 n in ie j szego  p i sm a  p o w ie d z ia łe m  — 
„ ż e  ż a d n e j  n i e  p o d p a d a  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  
P.  L i n b e r g e r  w P e s z c i e  e x y s t u j e  i u d z i e ­
l a  n a u k ę  d o m o w e g o  w y r a b i a n i a  c u k r u  
b u r a k o w e g o . ’’— Na  poparc ie  tego,  za m ie sz c za m  
t u  o d p ow ie d ź  t egoż P. L i n b e r g e r a ,  d a n ą  P. 
A n d r e ,  R e d a k t o r o w i  p i sma E k o n o m .  N e u i g k -  

„ N a  zapy tan ie  czy l ibym nie mógł  podać  w a r u n ­
k ó w ,  pod j a k ie tn i  ud z i e l a m  n a u k ę  do m o w eg o  wy­
r a b i a n i a  cu k r u  b u r a k o w e g o ,  z p rz y je m n oś c ią  o d ­
p ow ia da m  j a k  n a s t ę p u j e ;

R o c zn y  k u r s  p r ak ty c zn e go  w y r a b i a n i a  cu k r u  
b u r a k o w e g o ,  t r w a  u m n ie  c i ąg le  od Ig o  l i s topada  
d o  os t a t n i eg o  marca .

O d  d ok ła d n eg o  wyuczen ia  p r z e r a b i a n i a  c u k r u  
b u r a k o w e g o  w p r zec ią gu  d w ó c h  d n i ,  na  naczy ­
n i a c h ,  k tó re  w k a ż d e m  go sp o d a rs t wi e  s ię  z n a j d u ­
j ą ,  pob ie ra m od osoby zt .  r eń .  2 0 ;  a od w y ł o ż e ­
n ia  moje j  me to d y  r a f in o w a n ia  t egoż c u k r u ,  zł .  
r eń.  10.

Sposób  mój  j e s t  t a k  p ro s t y ,  iż k aż dy ,  k to  ty l ­
k o  potraf i  rob ić  he r b a tę  lub  k a w ę ,  d o k ła d n ie  go 
po jmię  w p rzec iągu  d w ó c h  dn i  i n a t y c h m i a s t  w 
do m u w y k o n a ć  potraf i .

J e d n a k ż e  m e to d a  moja  na  ża de n  sposó b  nie 
może  być u d z i e la n ą  za  pomocą  p rzepi su  ; p o t r ze ­
b a  k o n ie cz n ie  n ao c zn i e  w s z e lk ie  r ęk o jm o śc i  w 
p r ak ty c e  w idz ie ć  i na ś la d ow a ć .  Nie mogę  ja po­
d o b n ie  p o s tę p o w a ć ,  j a k  np. PP .  Z i e r  i l i a n  n e- 
w a l d  w K w e d l i n b u r g n  , k tó r zy  za 100 lu id o r ó w  
p r z e s y ła j ą  o 100 mil  i więcej  sw y m  uczn io m r e ­
ce p tę ;  a l e  nie  pyta ją  s ię  o to :  czyli  ją pot raf i ą w y ­
k o n a ć ,  l u b  nie  !

J a k k o l w i e k  f ab r yc z n e  w y r a b i a n i e  cu k r u  b u r a ­
k o w e g o  w i e l k i e  p rzynos i  k o r z y ś c i , to przec ież  
w ed łu g  z d a n i a  m e g o ,  nie  może  s ię  ono  r ó w n a ć  
z do in o w em  onegoż  wy ra b ia n ie m .  —. F a b r y k a  c u ­
k r o w a , w ym a g a ją c  zn ac zn ych  bud ow l i ,  n a k ł a d ó w  
n a  u t e n s y l i a ,  w y d a t k ó w  na  D y r e k t o r ó w ,  I n s p e k ­
to r ów ,  ro b o tn ik ó w ;  s ło w e m  w y m a g a ją c  z n a c z n y h  
k a p i t a ł ó w  na po kr yc i e  k o s z t ó w  p r o d u k c y j n y c h , 
z a w s z e  d r oże j  p r o d u k u j e ,  n i ź l i  d o m o w a  f a -  
b r y k a c y a .  —  T u t a j  b o w i e m  n ie  po t r ze b a  ż a ­
dnego  kap i t a ł u ;  po n ie k ąd  ża dn y ch  w y d a t k ó w ,  gdyż



się używa czeladzi ,  k tó rą  z powedu prac w letniej  
porze t rzymać pot rzeba ,  a która w zimie mało 
ma do czynienia.  Nadto  i uprawa bu ra ków  na 
małe j p rz e s t rz en i ,  dokładniej  być może wyk ona­
n ą ;  ich przechowanie pewn ie jsz e ,  i prędsze na 
cukier  p rze i s toczenie ;  co, j a k  w ia d o m o ,  znaczny 
ma wpływ na większy onegoż wydatek.

C ię ż a r ,  spoczywając na jednym punkci e ,  t ru ­
dniejszym jes t  do por us zen ia ,  a niżeli  gdy na wie­
le punktów je s t  rozdzielony.  T o  także ma miej ­
sce W ekonomice ,  co do produkcj i  niektórych p ło­
dów na w ie lk ą  ska lę .  Np.  upr aw a t a b a k i ,  sza­
f r a n u ,  m a k u ,  w i n a ,  kono p i ,  lnu ,  zawsze jes t  
zyskownie jszą  na małe j ,  niźli na wielkiej  stopie. 
T o  samo się odnosi  i do uprawy bu raków na 
cu k i e r .

Ztąd też to pochodzi ,  iż już  tego ro k u ,  w  sku­
tek udzielonej  przezemnie informacyi w roku ze­
szłym , powsta ło  tutaj  (w Węgrzech )  przeszło sto 
domowych fabrykacyow' cukru b u r a kow ego ,  k tó ­
rych powodzenie powszechną sprawia zachę tę;  a 
to tein b a rd z ie j ,  iż fabrykaeya  t a ,  nie wymaga  
prawie  żadnych kapita łów,  a odbyt na cukier  j est  
w i e l k i . — Dla  tego, mam nadz ie ję ,  iż w roku  na ­
stępnym k i lkakr o tn ie  fabryki  domowe się pomno-  
j ; l  tylko tym sposobem każdy  gospodarz mo­
że w k r ó t k i m  czasie zaopatrzyć się w cuki er ,  i 
k r a j ,  k ra jowym napełnić.”

. .Następujący przykład p rzek o n a ,  j a k  bardzo  
d o m o w a  fabrykaeya  cukru  burakowego jest  k o ­
rzystną.  Pewien  Nauczyc iel  w W ęgrz ec h  nauczył  
sie odemnie w roku  zeszłym w  mowie będącej 
fabrykaeyi .  Połączywszy się ze swojemi dwom a 
sz wagr am i ,  zebral i  tego la ta  do 6000 centnarów 
bu ra ków .  T e  trzy rodziny przerobi ły wspólnie 
ta ko w ą  ilość na cukier .  F a b r y k a c j ą  założono w 
piwnicy winnej ,  za ws ią po łożonej;  córki  i syno­
wie  rozcieral i  b u r a k i ; dwaj  męzczyzni  wyciskal i  
rozc ie r  na prassach winnych;  Nauczyciel  z a s ,  j a ­
ko  ich mistrz,  parował  sok. Wyt łoczyny nad w ła ­
sną  potrzebę pozos ta łe ,  sprzedawali  codziennie 
innym gospodarzom. T y m  sposobem, e rzy r o ­
dziny codziennie wyrabia ły na zwyczajnych go­
spodarskich drewnianych  naczyniach,  głowę eukru

ważącą do 100 do 120 fun tó w,  k tóry  od ręk i  t a ­
mecznym żydom sprzedawali . ”

„ Je d n ak że  nie rozumiej  P a n ,  iżby w W ę g r z e ch  
tylko tak małe is tniały zak ła dy ;  bynajmniej .  
Owszem od roku 1830 są  tu f a b r y k i ,  z któiych 
każda  1000 do 2000 centn. cukru  produkuje.”

„ Ja  sam urządzi łem tego lata cztery bardzo 
wie lk ie  tego rodzaju fabryki .  .W szystkie j a k  naj­
lepiej się powiodły.  A ponieważ wszys tk ie  pro­
w a d z ą  uczniowie z mego zakładu,  k tórzy nie wy­
m agają  weale zbyt  przesadzonej  pensyi ,  ale ra ­
czej zaprzes tają  na takiej’ , j a k ą  zwyczajnie ofi- 
cyaliści gospodarscy pobierają ;  a prócz tego ,  
w letniej  porze dozorują  uprawą buraków,  pr ze ­
to wielu gospodarzy przysyła do innie na naukę  
swych e fieya lis tów, którzy ju ż  następnego roku  
fabryki  im urządza ją  i p rowadzą .”

„Gdybyś  Pan  żąd.Yl odemnie jak ie j  szczegóło­
wej in forma cyi ,  bądź  to co do li fabrykaeyi  cu­
kru ,  lub co do uprawy buraków,  k tórym to przed­
miotom od roku 1823 z na jwiększą  uwagą się od­
da ję ,  tedy z największą  chęcią s ta ra łbym się zy- 
ezeniom jego zadość uczynić.”

P e s z t  dnia 21 Listopada  1836 roku.
J .  G. L i n b e r g e r .

J^eopolstad, Mondgasse Nro  311.

Redakcya  pisma niemieckiego E k o n .  N e u i g k .  
uczyni ła P. L i n b e r g e r o w i  n iektóre  zapytania ,  
mianowic ie co dc urządzenia fabryk  cukrowych 
w  W ę g r z e c h ;  co do sposobu uprawy bur aków  i t. d. 
JeżeH° odpowiedź o trzyma i zamieści  j ą  w swein 
p i śmie ,  pospieszę obeznać z nią moich Czyte lni­
k ó w . —  Tymczasem spodziewam s ię :  że niniejsza 
wiadomość  naprowadzi  nie jednego  z ziomków na 
myś l :  udania  się osobiście do P. L i n b e r g e r a ,  
lub też wys łania tamże na naukę  zda tnych do te­
go of ic ja l i s tów;  a to tern bardz ie j ,  iż j a k  to już  
sam P. L i n b e r g e r  oświadczył :  a b y  w d w ó c h  
d n i a e h  p o j ą ć  j e g o  m e t o d ę ,  o b e j ś ć  s i ę  
m o ż n a  b e z  w s z e l k i c h  w i a d o m o ś c i  p r z y ­
g o t o w a w c z y c h .  ( T y g o d n i k  z roku  zeszłego 
stron.  228.) Red. '  ________

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

p r z e w o d n i k  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w y ,  P o z n a h s k i e m  ( a ) ,  zawiera  następujący a r tyk uł :  
wychodząey w L e s z  n i e ,  w W ie lk iem  Księ s tw ie  (a) Pismo t0 zawiera bardz0 wiele waznJ ch P>zodral0'



K i l k a  s l o w  o f a 1) r y k  a c y i c u k r u  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m.

, ,P i s m a  p ub l i c zn e  w a r s z a w s k i e  za jm o w a ły  się 
przez  czas  n ie j ak i  w y p ra co w a ny m  przez  H r .  S t a ­
n i s ł aw a  K r a s i ń s k i e g o  p r o j ek te m  z a k ł a d u  na 
udziały,  czyli  akcye ,  f ab r yk  cu k r u  z b u r a k ó w  w 
K ró le s t w ie  Po l ak i em .  W  idziel iśmy z n i e w y p o w i e ­
d z i a n ą  r a d o ś c i ą ,  p rzez j a k  su r ow y ogień dyskus -  
ayi p r z e sz e d ł  ów pro jek t  ( b ) ; j a k  wres zc ie  z d a ­
w a ł  s ię  odnos ić  z w y c i ę s t w o ,  i mnog iemi  podp i­
sami  w sp ó łp r a c o w n i k ó w  uw ieńczonym zos ta ł  (c);  
a choc iaż  pod w ie lu  wzg lędami  z d a n ia  nasze  nie  
s t y k a ły  s ię  ze zda n ia mi  a u t o r a ,  i o r g a n i z a c j a  ca-- 
l ego z a k ł a d u  n i e w y t r a w n ą  no s i ł a  b a r w ę  (d); p rze ­
cież śc iga l i śmy  ciągle w myś l i  postępy j e go ,  tern 
dla nas  c i e k a w s z e ,  że i w W .  Ks.  P o z n a ń s k i e m  
sp lą tane  w y o b ra ż e n ia  snuć s ię  zaczyna ły  i rod z i ł  s ię  
w ła ś n ie  z a m i a r  podobnego  k sz ta ł tu .  P rzy  t ak  r z a d ­
k ic h  s t o s u n k a c h  a t o l i , k tóće między  t emi  d w ie m a  
okol i cami  z a c h o d z ą ,  nie  było innego  ś r o d k a  wy-  
w i e dze n ia  s ię :  j a k  d a l ek o  rzeczy  p o s u n ię te ,  j ak 
zapy tan ie  p i ś m ie n ne  do j e d n eg o  z go r l iw yc h  o- 
by w at e l i  K r ó l e s t w a , k tó r y  n am  w tych s ł ow ach  
odp i su j e :  ■

„ P r o j e k t  H r .  K r a s i ń s k i e g o  z za pa ł em  zos ta ł  
„p rzy jęty .  Zap i sy  w y s t a rc z a ły  j u ż  na z a ło ż en ie  
, , ‘2 - 3 e h  f ab ry k .  Ale  w k r ó t c e  zapa ł  us t a ł ,  i dzi ś 
„c a ły  p rojek t  w n iep ami ęć  puszczono.  Je s t  u nas

tów. Dla tein większego obeznania z niemi Czytel­
ników  pisma m ego , zamieszczę w  K a l e n d a r z u  
R o l n i c z y m  ważny a r t ykuł :  O t u c z e n i u . b y ­
d ł a ,  z tegoż pisma wyjęty. Red.

(b) Nie zdawało  nam się , by ogień b y ł  tak wielki, Red.
(c) Tak jes t ,  były  zapisy; były- nawet bardzo znaczne,

bo pew na osoba chciała przystąpić z 4 o ó ,0 0 0  z ł . ; 
ale był y one w a r u n k o w e  i Sine q u a , no n , 
to jest : by fabryki w  dobrach zapisującego sta­
nęły .  Skoro zaś wniesiono bardziej potrzebie o- 
g ó łu  odpowiedni projekt: z a k u p i e n i a  n a  r z e c z  
T o w a r z y s t w a  majątku stosownego, i zaprowa­
dzenia w nim F a b r y k i  c u k r u  w z o r o w e j :  —  
w s z y s t k i e  z a p i s y  z n i k n ę ł y ,  i p r o j e k t  u -  
p a d ł .  Red.

(d) Szanowna R edak c ja  P r z e w o d n i k a  pozwoli so­
bie pow iedzieć: iż żadnej jeszcze nie było  tu o r -  
g a n i z a c y i ;  b y ł  to tylko ogółowy p ro je k t ,  k tó ­
rego b a r w a  wcale "nam się nie zdaw ała  być n i e -  
W y t r a w n ą. Red.

„o gó ln ie  chęć kor zys ta n iu  z tego nowego  ź ród łu  
„ p r z e m y s ł u :  bo j ą  podnieca  co dz ie nn a  po t rzeba ,  
„c o d z i en n ie  pogorszający  się s t an  r o ln ik ó w ;  al e 
„ z a p e w n e  t ą  r a z ą  na dobr e j  chęci  w sz y s tk ic h  się 
„ s ko ń cz y .  1 z f a b r y k a c j ą  c u k r u  b u r a k o w e g o  bę -  
„ d z i e  u nas  t a k ,  j a k  b y w a ło  z k a ż d ą  r z e c z ą ;  
„ w te n c z a s  o niej  na p r a w d ę  myś l jć  poczn iemy,  
„gdy  c u k i e r  b u r a k o w y  t a n ie j  będz iem y mogli  
„ k u p o w a ć  z zagran icy ,  niź l i  go sam i  p r odu ko-  
„ wać.  Pochodz i  to zfąd , iż nie um ie my ,  czyl i  
„ n i e  chcemy poznać naszego p ra w d z i w e g o  in te ­
r e s u ,  a mian ow ic i e ,  że g a rd z i my  ś r o d k a m i  po­
g n a n i a  go, to j e s t :  n a u k ą ..........

„ W  ielu naszych gospodarzy ,  podobn ie  jak lud 
„ I z r a e l a  w M r s s y a s z u , p o k ła d a  nadz ie ję  swego  
„ z b a w i e n i a :  w p ow roc ie  w yso k ic h  cen z b o ż a ;  
„a  p r ze c i e ż ,  p rędzej  moż e  Mpssvasz  od w ied z i  
„ w y b r a n y  swój  l ud ,  niźl i  np. A n g l i k  nasze  tar-
„gi  na z b o ż e .........

„ W a r s z a w a ,  2 W r z e ś n i a  1836.” 
„ S ą  to s łowa  pe ł ne  p r awdy ,  lecz r az em  i nieju-  

k ieg oś  z a ż a l e n i e ,  k t ó r e  da ją  c i e rpkość  w y r a ż e ­
niom.  Nasz em zd a n ie m  , za i s t e  z p rzepe łn ien ia  
g o r l i w o śc i ,  l i r .  S ta n i s ł a w  K ra s i ńs k i  wys tąp i ł  z 
z a m ia re m  swy m za w cz cś n ie .  (e).  W i a d o m o ś c i  o 
f a b r y k a c j  i cuk ru  z b u r a k ó w  z a ' m a ł o  j e szc ze  by­
ły w publ icznośc i  p r z e t r a w i o n e ,  aby  mogły do 
czynu dać d o s ta t e c z n i e  e n e r g i i ;  wszc zę ła  się dy-  
s k u s s y a ,  wz ię to  p r ze d mi o t  pod r o z w a g ę ,  i uczyć 
s ię  g o  z a c z ę t o ,  k iedy  z drugiej  s t rony plan H r .  
K ra s i ń s k i e g o  mia ł  d o j r z e w a ć ,  i gdy d z i a ł a ć  już  
wypada ło .  T e n  z a p a l ,  z k tó ry m go popar to,  jest  
n am  do s ta t e c z n ą  wr óż bą ,  i  e t a  myśl  w gos po d a rz ac h  
ż y j e ,  że n ie za d ł ug o  z zupe łną  s i l ą  w z r o ś n i e ,  n 
w ten c za s  nie  ty lko  p lanów,  lecz i f a b r y k  b a n k r u ­
tu jących widz ieć  nie  bę d z ie m y . ”

U w i a d o m i e n i e  L i t e r a c k i e .
Na l iczne z a p y ta n ia  o czas ie  wyj śc ia  za p o w ie ­

d z i ane go  d a w n ie j  dzie ła  P ro fe ss o r a  B e ł z y ,  o f a ­
b r y k a  c y  i c u k r u  b u r a k o w e g o ,  R e d ak c ya  po 
zas ią gn i en i u  s to so wn y ch  w i a d o m o ś c i ,  o ś w i a d c z a :  
iż dzie ło  to ju ż  j e s t  b l i zk ie  u k o ń c z e n i a ,  i za  k i l ­
k a  tygodni  p rassę  d r u k a r s k ą  opuści .

(c) Bądź co chceąz, zawsze winiliśmy wdzięczność H r. 
Stan. K r a s i ń s k i e m u  za tenże p ro jek t:  w z b u ­
d z i ł  o n  r z e c z y w i ś c i e  z a p a ł ,  który nieco 
prędzej lub późnie j ,  błogie dla kraju wyda owo­
ce. Red.

R e d a k t o r  Tygodnika  N e p .  K u r o w s k i  p r z y  u l ic y  Sto-Jerskiej  N r o  1789. —  \y  D r u k a r n i  X X .  P i j a k ó w .


